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Dieśn. 
Nłesyjasz On obiecany 
Joie 3 nieba na ziemię. 
Chrystus, Zbawca pożądany, 
by wsze luozfie plemię è 
£ączył w niebie czasu tego 
Roto tronu Ojea Swego, 
A na ws3zej drodze wszędzie 
Już Dn nam wodzem będzie. 
Rról nieba w człeczej osobie, 
AGiołów wódz pełen sławy, 
W stajni odpoczywa w żłobie, 
Ootupiciel łastawy. 
Gozie jestże stróż na przywitanie, 
Najce, słudzy, wsze Owotzawie ?... 
U Niego są stróżowie, 
Dotoła Aniołowie. 
Rról ten w niebiosach wysołości, 
1 nas chce stać tą pora, 
Sie chce żadnej wyniosłości, 
Alle chce, bym potorą 
Miesztanie Mu ozdobili, 
A modlitwą Õo uccili, 
Ja grzechy żałowali, 
Usilnie Bo błagali. 
Chciejny o o pomoc prosić, 
Zawsze przy Rim zostawać, 
iEwandelję też głosić, 
Cbwałę i cześć oddawać 
Temu, co nas świętej nocy 
Wsmwobodził 3 pietia mocy, 
Rtóry bez naszej zasługi 
On zapłacił wasze fugi. 
i Miej nas w pieczy, Z3bawco miły, 
Domóż Ty sam obficie 
ab. co wojenne siły, 
Riszczą im mienie i życie, 
Obraniaj Sam i siłą bądź, 
wsze wojny zgrom i pofój ztządź, 
4 ofaj nam sam, Panie, 
Lasti i zmiłówanie, 
Michał Rajła 3 Dqtódta, pow. lecti. 


Miara w Chrystusa. 


„Wiem, fomu zaufałem." (2. Tym. 1, 12). 
Riedy Apostol paweł ten list pisał, był już starcem, 
blisfim śmierci. Częstoftoć w tym wiefu pustta wototo nas 
się tobi, & wtedy powątpiewania i smutet opanowują Nas, 
życie staje się mtocznem, bo setce przydnębione. Taim nie 
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był święty Paweł, oczetujący spofojnie fońca ziemsfiej piel- 
geymi 3 wyrazami ufności na ustach: „Wiem, fomu zauifae 
tem.“ Rie mówi: czuję, mam nadzieję, ale: wiem, qoyi opacta 
się na doświadczeniu, niezalejnem o0 ofoliczności i wżrżeń 
chwilowych, albowiem Sbawiciel jego wiary nie jest asada 
ani obrządeł religijny, ani pojęcie oderwane, ale Chrystus, 
Bóg objawiony w ludzfiej postaci, ttóry, stonawszy na 
Eezyżu, zmartwychpowstał i żyje na wiefi wiełów. Mówiąc 
o swej wietze, Upostoł wyraża się: „lwierzyłem* , a to 3na: 
cjy, że sercem i całem jestestwem swojem prylgnat bo 
Cbrystuka; a połączenie to jest taf ścisłe, iż nie Paweł żyje, 
ale Chrystus w nim, według obietnicy, Oanej uczniom: „ŚMiesz- 
fajcież we mnie i ja w was.“ (Ew. Jana 15, 4). 
Stani Thomas (tłum. 3 franc.). 


pDolsta to wielfi śpichletrz. 


Wedlug danych, zaczerpniętych 3 Ministerstwa NRolnie 
twa, zbiory poszczególnych państw w cztetech qłównych zbo 
żach łącznie wyrażają się w następujących cyfrach (1 t=20 cent 
natów): Niemcy 183501,000 t., Srancja 153,454,444 t., por 
sta 124,934,000 t., Włochy 10, 887, 000 t., Rumunja 54, 567, o 
a PINC 50, 176, 000 t., Czechosłowacja 47,640,000 t. Jat 
wiozimy 3 powyższego, polsta jest trzecią 3 rzędu producen- 
tów w utopie, jeżeli zaś mowa o ziemniałach, to zajmuje 
drugie miejsce. Tu znowu garst cyfr: Zbiory ziemniatów 
w rofu 1920 aty: w fTiemczech 314,698,000 t, w Polsce 
264,942,000 t, we $rancji 95,341,000 t, w Czechosłowacji 
62,886,000 t, w ?brqlji 45,934,000 t, we Włoszech 17,930,000 t. 

3 folei cyfry te dadzą nam dopiero wtedy naturalny 
obra; wielfości prodntcji polstiej, jeżeli uwzqlęonimy stosu: 
net produtcji do liczby imiesztańców wyjej wspomnianych 
państw. 

Tu już otizymujemy niczwytłe cyfty, bo wysofość 
produtcji ziemniałów na głowę w 1923 tofu dosięqła u 
polsce do 970 Fg., w Siemcjech — 520 fg, w Gechosto- 
RA. — 470 fg., we Stancji — 240 fg., w Anglji — 9E 
fg, we Włoszech 40 fg. 

By otrzymać pełny obraz polstiej powojennej produtcji 
rolnej, rależy jeszcze ujawnić, że wysofość produteji cte- 
tech qdłównych zbóż na głowe w 1923 rofu wyniosła: w 
polsce do 450 Tg., we Stancji — 380 fg, w Rumunji — 
350 tt, w Czechosłowacji — 350 fq., w Xiemczech — 300 
tą. we Włoszech — 170 fg., w Anglji — 100 tą. 

Zbiory czterech głównych zbóż (pszenica, żyto, owies, 
jęczmień) w latach: 1924, 1925 i 1926 charatteryzują znów 
oalszy postęp. Sie należy bowiem zapominać, że ziemie pole 
stie w czasie wojny barzo wiele ucierpiały i że stopniowo 
zostają zabudowywane, zaluoniane i doprowadzane [00 nale- 
żytej tultury, zwłaszcza na fresach wschodnich. 


= 
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Dtoczon chwałą Bóstwa 
J wojsfi niebiestiemi, 
Drzyjąwszy Łształt ubóstwa, 
Piclqtzymem stał na ziemi. 
Ra ziemię nędzy, trosti, 
zniszczonej wsfutef wojny, 
3szedł 3 niebiesiech Syn Bosti, 
W miłości bardzo bojny. 
Eagodnie wozięczne Dziecię, 
Rad wszystkie syny luozfie, 
Wita w Ziemstim namiocie 
Wspaniałe i maluczłe. 
Wstępuje w nędzne progi 
J niesie pocieszenie, 
Gdzie pełno nędzy, trwogi 
J ciężtie utrapienie. 
Utula w Swoje łono 
J bierze na Swe rece 
Sttostanych sierot grono 
J daje pociech wieńce. 
Dzie boleść i wzoychanie, 
Lzy niewinności cietą, 
Tam On qospodą stanie, 
Mciśnionych opiefą. 
Obdarza cierpliwością 
0 wszeltiem utrapieniu, 
Wsświeca Swa światłością 
10 życiu i śmierci cieniu. 
Rto zewsząd opuszczony, 
Rie doznaje pomocy, 
Ten będzie pocieszony 
DO Jezusa w tej nocy. 
Gozie pycha, strojne szaty, 
Biesiady wieloratie, 
Tam Rról Niebios bogaty 
AOmija miejsce tatie. 
Witaj nam Żbawco miły, 
toś przybył £ nam tej nocy, 
A dodaj słabym siły 
J badj nam fu pomocy. 
Niech gwiazda wraz`z mądteami 
Prowadzi nas do Ciebie, 
Bym raz w przyszłości sami 
£bwalili Ciebie w niebie. 
Michał Rajfa 3 Dgtóota, pow. tecti. 


Anglik Dalton o Poisce. 


W „Contemporary Rewiew*, piśmie angielskim z listo- 
pada r. b. p. Hugh Dalton w obszernym gartykule .podaje 
swe wrażenia z kilkutygodniowego pobytu swego w Pol- 
sce, oraz swój pogląd na rozmaite trudności i zagadnienia 
polskie. Autor uważa Polskę za bardzo ważny czynnik eko- 
nomiczny i polityczny w Europie, którego znaczenie wzro- 
śn e jeszcze w przyszłości. „Polska wcale nie jest tak ro- 
maintyczną i mało rozwiniętą, jak głosi opinja powszechna; 
czasy romantyzmu minęły, zaczęło się życie poważne, któ- 
rego oznaki widoczne są w rozlicznych instytucjach i urzą- 
dzeniach, wystarczy wspomnieć tylko doskonałą działal- 
ność kolei, świetnie wyszkoloną policję, ożywienie ruchu 
handlowego i znaczne zmniejszenie się bezrobocia. Autot 
dłużej zatrzymuje się również nad „cudami*, dokonanemi 
przez przywódców polskiego ruchu robotniczego, którzy 
z niczego wprost zorganizowali w krótkim czasie związki 
zawodowe. Polskie prawodawstwo społeczne pod niektóre- 
mi względami wyprzedza ustawodawstwo angielskie. Służba 
wojskowa została wyzyskana dla celów szerzenia oświaty 
i usunięcia analfabetyzmu wśród dorosłych. Lecz oprócz 
tych stron dodatnich Polska ma przed sobą wiele trudno- 
ści. Państwo wyniszczone przez wojnę, wydatki olbrzymie, źle 
rozłożone. Mniejwięcej już zrównoważony budżet został znów 
zagrony przez podniesienie wydatków na wojsko. Wydat- 
ki na armję, która jest przedmiotem szczerze interesu- 
jącym Marszałka Piłsudskiego, wynoszą półowę wszystkich 
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dochodów skarbu. Wiadomem jest, że ten wzrost wy- 
datków wywołał burzę polityczną i ogólne niezadowolenie 
rozmaitych warstw społeczeństwa. Między innemi przeszko- 
dami na drodze ekonomicznego rozwoju Polski jest prze- 
dłużająca sie wojna celna z Niemcami i zatarg z Litwą, 
który zamknął polsko-litewską granicę dla ruchu osobowe- 
go i handlowego i zablokował rzekę Niemen. Jest w Pol- 
sce szeroko rozpowszechnione mniemanie, że dopomogłaby 
jej ekonomicznie duża pożyczka zagraniczna, to jest wed- 
ług autora, angielska lub amerykańska, ale to pociągnęłoby 
za sobą pewną kontrolę, a polska opinja publiczna odnio- 
słaby się obecnie wrogo do zewnętrznej kontroli finanso- 
wej. Sądzą niektórzy, że warunkiem do uzyskania pożyczki 
zagranicznej byłaby rewizja granic Polski, zwłaszcza granic 
z Niemcami i że taka rewizja jest koniecznym warunkiem 
pokoju europejskiego. Autor uważa to za fałszywy sposób 
ujmowania zagadnien powojennych. Naogół biorąc, nowe 
granice europejskie są mniej niedoskonałemi, niż dawne. 
Jedynym rozumnym i politycznym punktem wyjścia jest 
nie rewizja, ale uznanie istniejących granic i dążenie do ich 
całkowitego zniesienia w przyszłości, co obecnie powinno 
znaleźć wyraz w utrwaleniu wzajemnych stosunków między 
państwami. W ten sposób w szczęśliwej przyszłości wów- 
czas, gdy namiętności się uspokoją, rewizja granic może 
się wydać mniej ważną i mniej niepodobną do urzeczy- 
wistnienia. 


Sprawy polityczne. 


Polska. Sejmowa Komisja budżetowa w dalszym 
ciągu obraduje nad budżetem. Na jednem z posiedzeń pan 
wicepremjer Bartel wygłosił mowę ó szkolnictwie. Pan mi- 
nister stwierdził, że dzisiaj mamy 3 miljony 700 tysięcy 
dzieci w wieku szkolnym, a za lat 9 będziemy mieli tych 
dzieci 5 miljonów 400 tysięcy. Wydatki na oświatę zwięk- 
szą się więc ogromnie, bo trzeba będzie przyjąć w ciągu 
9 lat przeszło 20 tysięcy nowych nauczycieli. 

Niemcy znowu są przedmiotem zainteresowania O- 
pinji europejskiej. Teraz już nietylko Francuzi, lecz i An- 
glicy stwierdzają, że zbrojenia niemieckie stanowią powa- 
żne niebezpieczeństwo dla pokoju. Angielscy generałowie o- 
pracowali.imemorjał, w którym żądają między innemi znie- 
sienia i zniszczenia wszelkich utwierdzeń niemieckich na 
Wschodzie, skierówanych przeciw Polsce. Nareszcie i An- 
glja zaczyna doceniać niebezpieczeństwo niemieckie. 

Rosja Sowiecka. „Dni* donoszą, jakoby znany 
admirał niemiecki, von Tirpitz, wybierał się do Kronsztadtu 
na zaproszenie rządu sowieckiego. W Kronsztadzie von 
Tirpitz w charakterze rzeczoznawcy wypowiedzieć się ma 
w Sprawie sowieckiej floty bałtyckiej. 

Hiszpania. W sprawie planowanego zamachu na 
króla Alfonsa hiszpańskiego, aresztowany w Gija anar- 
chista zeznał, iż główna kwatera anarchistów znajduje się 
w jednym z domów, położonych na przedmieściu Madrytu, 
Po zaciętej walce w okolicy tego domu zdołano obezwład- 
nić anarchistów, przyczem skonfiskowano dwa karabiny oraz 
znaczną ilość bomb. 


RZECZY CIEKAWE. 


Kto jestsilniejszy: człowiekczy zwie- 
rzęta? W jednym z wielkich amerykańskich ogrodów 
zoologicznych, w mieście Baltimore, porobiono ciekawe do- 
świadczenia, które miały wykazać, czy człowiek, czy też 
zwierzęta rozporządzają stosunkowo większą siłą cielesną. 
Pokazało się przytem, że najsilniejszemi są wielkie małpy 
Orangutangi i szympansy potrafią oburącz udźwignąć na- 
wet ponad 600 kilogramów, podczas, gdy ludzie średniej 
siły podnoszą obu rękami tylko około 250 kg., a jedną rę- 
ką ponad 100 kg. Z doświadczeń tych naogół wynika, że 
człowiek jest stosunkowo silniejszy od zwierząt przeżuwa- 
jących, od owadów, a nawet od mrówek, które dotąd ucho- 
dziły za siłaczy wśród owadów — ale słabszy od zwierząt 
mięsożernych, drapieżnych, wielkich maip i kreta. 

Miasto, zbudowane na złotodajnych po- 
kładach. Niedawno doniesiono, że w północnej Szwe- 
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cji odkryto bogate pokłady złota. Małe miasteczko szwedz- 
kie Skellestea, w prowincji Baesterbotten, przez jedną noc 
zyskało sławę europejskiej Klondyki. Oczywiście, cała pro- 
wincja ogarnięta jest gorączką złota, a gorączka ta udziela 
się także i innym częściom Szwecji. Równie obiecująco, 
jak pokłady złota, przedstawiają aię bogate pokłady mie- 
dzi. Codzień odkrywają nowe żyły, codziennie samochody 
ciężarowe, naładowane kruszcem, wydobywanym Zz nowej 
kopalni, odjeżdżają w kierunku stacji kolejowej Medle, skąd 
transportuje się je do portu w Skellestea. Już przed 30-tu 
laty wykryto żyły kruszczowe przy bezskutecznem wierce- 
niu wody źródlanej, ale wówczas nie przywiązywano do 
tego odkrycia znaczniejszej wagi. Dopiero deszcz złota 
w pobliskiem miasteczku Bolide zwrócił uwagę: na zapom- 
niany otwór studzienny, istotnie zawierający bogate pokła- 
dy kruszcowe. Wskutek tego na każdym kawałku gruntu 
obecnie świdrują tam, kopią i wysadzają dynamitem. Każdy 
właściciel marzy bowiem o olbrzymich bogactwach, spoczy- 
wających w łonie posiadanej przez niego ziemi. Każdy pod 
fundamentami swego domu lub w ogrodzie zamierza wy- 
kryć źródło bogactwa. 

Dzicy ludzie. Wiosną roku bieżącego wyprawioną 
została z Krasnojarska do Irkucka na Syberji wielka partja 
więźniów. Po drodze więźniowie skorzystali z nieuwagi żoł- 
nierzy z konwoju, napadli na nich i odebrali broń. Działo 
się to w pociągu. Zdobywszy broń, więźniowie zatrzymali 
pociąg i otoczywszy go, zaczęli strzelać do innych wago= 
nów, w których również byli więźniowie pod opieką kon- 
wojentów. Po krótkiej strzelaninie więżniowie wówczas, zdo- 
bywszy jeszcze więcej broni, uwolnili pozostałych więżniów, 
ograbili pociąg i wszystkich pasażerów i uciekli do tajgi. 
Maszynista zdołał, korzystając z zamieszania, odczepić lo- 
komotywę i w czasie strzelaniny uciec do następnej stacji, 
gdzie zaalarmował policję i wojsko. Natychmiast wysłano 
silne oddziały wojska, które otoczyły lasy i mokradła, gdzie 
ukrywali się zbuntowani więźniowie. Nastąpił cały szereg 
potyczek, w których zginął naczelnik wojskowy, czekista 
Nowikow i kilkunastu żołnierzy. Po tygodniu schwytano 
żywcemi 24 zgłodniałych więźniów i zabito 8. Na wolności 
pozostało tyłko 2: Bochin i Machałow. Pod koniec lata my- 
śliwi znaleźli w tajdze resztki trupa Bochina. Okazało się, 
że Machałow z głodu zabił towarzysza swego i zjadł go. 
Z pośród schwytanych żywcem więźniów 19 zostało roz- 
strzelanych, a 5 skązanych na dożywotnie ciężkie roboły. 


© fraju i ze świata. 


Działoowo. Posicozenic Sejmitu Powiato-= 
wego. Ra posiedieniu Sejmitu Powiatowego, Ptóre się 00- 
było w oniu 29 listopada r. b., powzięto między umiemi naz 
stępujące uchwały: Mpoważniono Wydział Powiatowy 09 3a- 
ciącjnięcia pożyczii trótłoteerminowej w wysołości 20,000 zło= 
tych celem Zatrudnienia bezrobotnych na szosach powiąatos 
wych. Ra wójta w obwodzie Biquty proponowano pp.: Ro- 
batowsfiedo 3 Prusów, Kręgelewstiego 3 Chorapia, Jan- 
towstiego i Żuralstiego 3 Putgałet. Do Romisji antyalfo= 
bolowej wybrano p. p: %uftecda Weliengera 3 Działdowa i 
Stanciszta Sowata 3 Jłowa. 

— CTtzydniowy Ruts Gospodarczy dla to: 
biet, Ministerstwo Rolnictwa zamierza utządzić przy istnies 
jącym Rursie RolniczozŚ0ospodatczym jeństim w Działoowie 
tzyoniowy Purs Ola gospodyń, ażeby aé im szereg wstas 
zówet prattycznych, jat najoszczęoniej i 3 pożytłiem ptracos 
wać w domu, w zagrodzie i w ogrodzie. Kobieta nie powin- 
ua się ogląDie tylfo na męża, sama powinna ptzysporzyć 
dochodu. Tylfo dzieli właściwej pracy tobiety gospodarstwo 
może być doprowadzone 00 stanu dostonatłego. Jeonat Ło: 
biecty powinny chcieć się uczyć. KRigdy nie jest zapóźno. 
Wszysttie gospodynie, ftóre pragną wziąć udział w tursie, 
niechaj pomówia ó tem 3 panami tietownitami sztół, lub 
nauczęciciami. Chodzi o to, ficdoy praqduęłyby Purs tafi od- 
być, czy w styczniu, lutym czy też w marcu i ile czasu moga na 
to poświęcić, 3 czy 4 owi. Organizacja tutsu powierzona 
zostala panu Jnspcitorowi Sifolnemu Rlimoszowi, ttóry 
życzenia tandyQatef przy organizowaniu łutsu wcimie pod 
uwage. 


Bażcta Sazursła 
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polsta jest najlepszą gwarancja potoju 
w Europie. Bawiący w Warszawie zuatomwity pisarz fran- 
custi, Claude Sarrcte, wytłosił przez radjo przemówienie, 
w ttótem powiedział: „Rajona zbrodnia pociaga 3a sobą Fae 
rę. Sto lat żyła Europa poo jarzmem tajni, ftóra spotlała 
ja 3a zbrodnię, dolonang nad narodem polstim. Dziś tata 
się stończyła, qoyi popełniona zbrodnia została naprawiona, 
Do wielfiej i strasznej wojnie przybywam 00 Molsti odro= 
Ozonej 3 traju, ttóry zawsze był waszym serdecznym i wicie 
nym przyjacielem. 3 dumą i radoscia stanąłem w sercu wole 
nej i zjednoczonej Polsti. Jafo człowief, ftócy Ołuqie lata 
spędził na wojnie, jestem gorącym wielbicielem połoju. Wie- 
rze, że wolna i niepodległa Polsta jest najlepszą gwarancja 
połoju w iEutopie i na całym świecie.” 

Jat podwyższono taryfę olejową? 5 tniem 
l-go grudnia weszła w życie poowyża taryfy tolejowej to- 
watowej i osobowej. Wpłaty taryfy osobowej podwyższone 
zostały o 10 procent, zaś taryfy towarowej o 8 procent. 

Reforma podatku dochodowego. W Minister- 
stwie Starbu opracowywany jest projeft defretu Mrezydene 
ta, pociąqającego do obowiązłu płacenia podattu Oochodo= 
dowego tafże pewne grupy mniejszych właścicieli rolnych. 
Do tej chwili dochód 3 roli Ola bardzo wielu qospodarstw 
poniżej 15 ba obliczany był w ten sposób, że nie dochodził 
nigoy do najmniej niecopodattowanedo, wynoszącego 1,500 zło? 
tych. Rowy projeft ma te sprawy wyrównać. 

Rtredyty budowlane. Ministerstwo Starbu przys 
znało dla ożywienia ruchu budowlanego 18 miljonów 3łos 
tych, ftóre Ban? Gospodarstwa Rrajowego ma rozdzielić 
pomiędzy poszczególne dzielnice Państwa. Polsta Rasa 
Wszczędnościowa przyznała na ten sam cel trzy miljony złos 
tych. 

Slimati W powiatach: Rawstim, Miechowsfim iin 
nych pojawiły się ślunałi, ftóre ogromnie niszczą ożiminy 
jat zostało stwierdzone, w powiecie Nawstini we wsi Sade 
towicach plaga ślimałów rzeczywiście ma miejsce i przybiera 
zastraszające rozmiary, bowiem szłodnifi niszczą zasiewy i 
grozi lesta zupełnego nicurodzaju. 

Lwów. zmarł tu przcoweześnie jeden 3 najlepszych obyz 
weateli fraju, 5. p. Senator Dr. £rnest Adam. Był sys 
nem fupcazewangelita 3 Bielsta | współzałożycielenr Rota 
iEwanqelitów Polałow we Lwowie, ftóremu przej szereq lat 
przewodniczył Pogrzeb jego we Lwowie był wspaniałą Mas 
nifjestacją żałoby całego traju. Wzięły w nim udział wielo- 
tysiączne tłumy. Ronduft prowaoził pastor Resselring, Ptó- 
ty żednał zmarłego nao otwartą modiłą jafo jednego 3 tych 
dobrze zasłużonych, ttórzy taoli fundamenty pod budowe 
gmachu odrodzonej Ojczyzny. p 


~ 
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Szczytno. Ra stacjach pogranicznych Dpaleniec i Rion 
przyatesztowano tilfu przemytniłów, ttórjzy przeprowadzali 
ptzcz granicę bydło. Wbłożono tatże aresztem tilta sztut bys 
ota. Wównież aresztowano w Świętajnach dwóch tzeżnitów, 
ttórzy handlowali przemyconem bydłem. 

RKiborf. Sad ławniczy stazał fatczmatza Buttnera 
3 Rapier? za przemycanie mięsa 3 Polsti na 600 matef fary 
lub 60 Oni więzienia, Wielfa izba Parna w Wlsztynie o=- 
rzuciła apelację. 

Dstród. Tutejszy łupiec, Ewald Nadatz, był mężem 
zaufania „Dstbunou*. Stanowistło swoje nadużywał do OSZU= 
fiwania taf zwanych uciefinierów, ftórych narazit na steate 
wielu tysięcy maref. Pieniadze te mieli dostać uciefinierzy 
tytułem ooszłodoowanmia. Sad ławniczy w Charlottenburgu 
sfazał go na 14 miesięcy więzienia, 

Eef. Straż pożarna wioset mazutstich Milewa i Sat 
($anien) pośpieszyła na ratunet polsticj wiosce Chomiątos 
wie, dozie wybuchł pożar. Czyn ten jest pochwały godny, 
ale i zupełnie prosty i sumieniem nafazany. Pożary i niesje 
a rozmaite łączą lu0zi pomimo granic i zbliżają ich òo 
siebie. 

Riszport. Ofiara oszusta padła jałaś młoda dziew- 
czyna, Pióra się zaręczyła ; jałimś „tawalerem*, miesztająz 
cym w obwodzie wolnego miasta Gdaństa. Po Ołudo trwa- 
jących zaręczynach odbyć się miał ślub. Wszystto było już 
przygotowane, zapowicdzie wyszły, lecz tawaler, pomimo File 
futrotnego zawezwania nie zjawił się. Włuzało się, że jest 
on już od sześciu lat żonaty. 


Ze świata. 

llpaoct 3 bociądu podczas snu. W pociądu, 
bążącym 3 Cignicy do Berlina, zasnął jaliś pasażer tal moce 
no, że podczas snu nacisnął tlamtę Orzwi wagonu, o ttóre 
się opierał, drzwi si; otworzyły, a śpiący wyleciał na plant. 
Współpasażerowie zatrzymali niezwłocznie pociąg, podnie= 
siono 3 szyn cięjto poranionego pasajera i odstawiono do 
szpitala. 

Gapaść uliczna na b. Eronptinca. „Welt am 
Abend“ donosi, że pewnego wieczora zajechał samochód, o3- 
dobiony berbami Dobeniolletcnów, przed magazyn Prawiecti 
doffmanna przy ulicy $tydcryfa w Berlinie. Szofer ubrany 
był w libercję Owotstą. Dootoła samochodu zebrały się nie- 
bawem tłumy cietawych. Sagle ze słiecpu wyszedł b. Pron- 
princ w towarzystwie swego najstarszego syna i sterował 
się tu samochodowi. Wówczas 3 tłumu padły pod jego ab- 
resem napastliwe, lżące ofrzyti. Rronprinc wsiadł jednat 
spotojnie òo samochodu, ttóty wolnym tempem posuwał się 
wśró0 wieltiego tłumu, zebranego na ulicy. Tłum podążył 
3a samochodem i dopiero interwencja oficera policji otwos 
tzyła samochodowi swobodny przejazo. 

Wtręty, uwięzione w lodzie. 3 wieltich jezior tas 
naodyjstich donoszą, ij w następstwie dwałtownych mrozów, 
jałie nagle objęły ofolice jezior, gruby płaszcz lodowy poz 
trył ich powierzchnię w ta? szybłiem tempie, że uwięził znaje 
oujących się na jeziorze ofoło 200 stattów, twotząc wielfą 
wyspę 3 zamrożonemi otrętami w rodu, W niebezpieczer= 
stwie znalazło się przeszło 2000 pasażerów, znajdujących się 
na stattach, 3 powodu małej ilości środłów żymiiościowych. 
Sa ratune? wysłano zarówno 3 portów tanadyjstich, jal 3 
portów ze Stanów Zjednoczonych wszystfie łamacze lodów 
celem uwolnienia uwięzionych ottętów. 
o e 


Poradni? gospodarsfi, 


O tuczeniu gesi. Obecna pora aż do Rowego Rotu 
jest najlepszą do tuczenia gesi. Prawie fażdy mile wita na 
swym stole tłustą, pieczoną gaste, wyborne szyjłi, patti, 
wątróbfi i półqęsti smatowite w Ozień św. Marcina, lub 
na Boże Rarodzenie, ale jaje mało osób zdaje sobie spra- 
wę, ile to pracy, staranności i zabiegów fosztowało, żeby 
chudą ges doprowadzić do pożądanej tuszy i żeby ją w po: 
trzebną ilość smalcu wyposażyć. uczenie gesi jest vzeczą 
samą prze; się dość prostą, ale jat na wszysttiem, trzeba 
się na niem dobrze znać i nabrać pewnego doświadczenia, 
żeby wynifi nie były raczej ujemne, przeciwnie, żeby się tu- 
czenie na zbyt opłacało. Chege tuczyć gesi na sprzedaż, lub 
na zużytłowanie we własnem gospodarstwie, trzeba przedce 
wszysttiem zdać sobie sprawę, czy gesi maja być tuczone na 
mięso, czy na smalec. Gęsi, przeznaczone na tuczenie. zamyła się 
do ciemnej fomótEi, zabezpieczonej prze zimnem i przewiee 
wami. podłogę należy wyłożyć qrubo słomą, w tącie posta 
wić stary darne? 3 wędlem drzewnym, pomieszanym 3 pias- 
tiem. Wody się nie wstawia, goyż desi tuczone nie dostają 
nic do picia. Dalej do „umeblowania“ należy duża, szetota, 
drewniana niecta. ajwygodniej mieć dwie niecki na zmianę, 
żeby móc zawsze świeże jeozenie qęsiom podawać. Przez 
pierwsze Owa tygodnie daje się dęsiom posiełaną, żółtą, tat 
zwaną toństą marchew i pilnie nalcży żważać, by niectu nie 
qoy nie stała pustą. Bardzo wajne jest zadawać paszę 
wcześnie rano i późno wieczorem. la noc daje się porcję 
poowójną i nad niecłą zaleca się powiesić na ścianie zapas 
long stajenną latarnię, żeby gesi i w ciądu nocy modły jeść, 
goy zechcą. Obfite tarmienie qesi matchwią wytwarza migs- 
ne, pełne półądęsti, prócz tego chętniej później spożywają za= 
oawany owies. Od czasu do czasu daje się na zmianę po- 
sietane burałi pastewne, litb zbierane, pofrajang jabtfa Olą 
pobudzenia ich apetytu na marchew. Gęsi, ttóte mają być 
oznaczyć trzeba na nodze tolotową o=- 
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ilość tlusef, poczem ją się puszcza, by jadła 3 innemi. po- 
stępując w ten sposób przy tażocem oofarmieniu, nie potrze- 
ba gesi, na smalec tuczonych, trzymać osobno. Ra począteł 
daje się gęsi przy fażdcm oOfarmieniu po 4 Flusti, to jest 
na dzień 24 flusct. Do l6-go dnia ilość powyższa mztusta 
do SOsciu Piuse! Oziennie na qes, aż do 22-qo, to jest ostat- 
niego dnia, spada na 30-ci dziennie. Rlusti te tobi się wiele 
fości małego palca (4 i pół òo 6 cm. Oługie, na tońcach 
półottągłe), 3 1/3 ziemniatów, t/a śrutu jęczmiennedo i 1/3 
śtutu pszennego; tożtabia się ootłuszczanem mietiem, uciera 
się na flusti i gotuje w wodzie. Po ugotowaniu trzeba je 
wyłożyć na Oestę, by obeschiy. Po upływie dwóch pierwszych 
tygodni zamiast marchwi, zadaje się desiom ziarno, mianos 
wicie po połowie jęczmień i owies. Jęczmień wytwarza do- 
bry, jędrny smalec. Dawać należy tyle, ile gesi zjedzą. Raz 
w tygodniu puszcza się qesi na pół godziny na wodę. Dzień 
przed zabiciem nie furmi się qesi zupełnie. Przy sprzedaży 
łatwo odróżnić po obrącztowaniu gesi tuczone na smalec oð 
tych, ftóte tuczono na mięso. SWajważniejszą tzeczą, zapew 
niającą tuczeniu dobre wyniti, jest regularne i obfite odlar- 
mianie i spotój. Trzeba więc Ola umieszczenia gęsi przezna- 
czyć tomórtę czy obórtę, położoną w jat najspotojniejszem 
miejscu. je względu na ceny najforzystniej sprzedaje się tu: 
czone gęsi od początłu do połowy grudnia. 


Wesoly Paci. 
© (9 006 W GA GŁ 
Rlijent: jeqaret, itóry mi pan sprzedał, nie nie wart. 
Ju; teraz po trzech miesiącach nie chce chodzić, a przecież 
pan mi dwatantował, je ten zedazct wystarczy mi aż òo 
tońca życia. 
Zegarmistiuj: So, 
bardzo żle wyglądał. 


Kalendarz Ola Mazurów | 
na rot 1927 nabywać można w Działóowie u pp. Pup- 


ców: Gedamstiedo, dolna, Jaeqerthala i Mybrańca, | 
ota; u panów Rierownifów sztół po wiostach. lów- 
ny sfłao w Warszawie: Redatcja „Śazety Ałazursfiej*, | 
oja I m. 10. Cena 1 3ł 50 qr. Dla prenumeratorów 
„KŚazety Mazurstiej* 1 złoty. 


wie pan, bo pan wtedy, coprawoc, 


Kalendarz dla Ewangelitów | 


na rot 1927 nabywać moina u Panów Rietownitów 
sztół powiatów: odolanowstiedo, tępnistiego i ostrze- 
szowsfiedo, oraz w WRedatcji „Rowin“ w Warszawie, 
Doja 1 m. 10. Cena 1 34. 50 qr, Dla prenumeratorów 
„Stowin* 1 złoty, | 


Gielda, 


Ryne! pienicżay, Na gieldzie warszawskiej płacono 
w niu 10 qgruonia za Oolar 8,96 zł 

Ryneł zbożowy. Ra qiełoach zbożowych w Bare 
szawie piacono w Oniu 9 grudnia za 100 filo: Pszenica pos 
znaństa 52,25, pszenica pomorsta 50,25, pszenica fonqtesós 
wa 51,75, żyto fonqresowe 37,40, owies wicliopolsti jedno= 
lity 33,75. 


„Bazeta Mazutsta' i „dKowinyć pisma, poz 
święcone sprawom ludu ewanqgcliciicgo, wychodzą co niez 
dziele. Prenumerata tłosztuje miesięcznie 60 qroszy, za prze- 
słanie 00 comu 10 gr. razem 70 gdr, co wynosi twattalnie 2 zł. 


prosimy o wpłacanie zaległej - 
prenumeraty —Redafcja. 


